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ZWIĄZKU OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI LUDU

Genewskie narady ministrów
Genewa, 21 września. (PAT.). W 

Związku z toczącą się debatą mniej- 
czościową, dziś rano zebrali się mini­
strow ie  Spraw  Zagranicznych Polski,

Rumunji, Jugoslawji, Czechosłowacji) i 
Grecji na wspólną naradę. N arada wy­
kazała całkowitą jednomyślność poglą­
dów, zarówno co do ujawnionych na

komisji nowych niemieckich propozycyj 
proceduralnych, jak również co do tak ­
tyki na terenie genewskim.

Wybory do szwecRiego Landstingu
n i e  p r z y n i o s ł y  n i e s p o d z i a n e k

SZTOKHOLM, 21 września. Wybory 
do Landstingu (rad generalnych) roz­
poczęły się wczoraj i odbywały się da­
lej w dniu dzisiejszym. Wybory te mają 
doniosłe znaczenie, gdyż z Landstingu

wychodzą kandydaci do pierwszej Izby, 
której ósma część zmienia się corocz 
nie. Wybory wczorajsze odbyły się tyl­
ko w 20-tu miastach. Rezultaty tych wy­
borów nie wykazują żadnej decydującej

zwy-zmiany: konserwatyści odnieśli 
cięstwo w jednych okręgach, zaś socjal­
demokraci w drugich tak, żc rezultaty 
globalne będą prawdopodobnie mniej 
więcej takie same, jak poprzednio.

WojsRa mandżurskie zajmują 
prowincję Shan-iSi

Pekin, 21 września, (PAT.). Oddziały 
Wojsk prowicji Skan-Si wycofują się z 
m iasta. Pociągi, wypełnione żołnierzami

i amunicją, opuszczają dworzec kolejno.
W edług doniesień z Tien-Tsinu, dwa 

pociągi z wojskami mandżurskiemi, po­
przedzone przez dwa pociągi pancerne

przybyły dziś rano do miasta. Przejęcie 
władzy przez wojska mandżurskie odby­
ło "ię spokojnie.

17 300na
Na pewnem zebraniu kobiecem zwo­

lenniczki B. B. oświadczyły, że blok rzą­
dowy ofiarował kobietom 17 „pewnych'1 
m andatów.

Na 300 m andatów, na k tóre BB. ma 
ponoć apetyt, jest to  bardzo lichy p ro ­
cent ofiarności. Ale pocieszmy się: Jak  
n ie będzie 300 m andatów  sanacyjnych, 
tak też nie będzie 17 m andatów  kobie­
cych.

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ
W  PŁO C K U  

P. P. S. stan posiadania utrzymała
(telefonem).

W czoraj odbyły się wybory do Rady 
Miejskiej w  Płocku, których wynik jest 
następujący:

P. P. S. — 3597 głosów, 8 mandatów, 
poprzednio 3607 głosów i 9 mandatów; 
Bund — 2; Poalej Sjon praw . — 1; BBS.
— 3, Komuniści — 1; L ista przedmieścia
— 1; BB. — 1, Żydzi religijni 1; N. D. 3, 
Żydzi nacjonal. — 1, Żyd. klub. gospod. 
(BB) — 1.

W ynik w yborów należy uw ażać za 
bardzo pomyślny dla PPS., k t 'r a  u trzy­
mała swój stan wpływów na terenie 
Płocka.

W ybory wczorajsze odbyły się w  w a­
runkach teroru  wyborczego i korupcjji, 
uprawianych przez w ładze adm inistra­
cyjne.

Cały a tak  BB. i BBS. skierow any był 
przedewszystkiem  na PPS.

Przy pomocy oszczerstw, kalumni u- 
siłowano zohydzić poszczególnych kan* 
dydatów naszych.

W  ostatnim dn: kolportow ano wia'
domość o aresztow aniu czołowego kan­
dydata PPS. tow. Zbrożyny, o czem pi­
saliśmy we wczorajszym numerze „Ro­
botnika”.

Sztucznie zmontowano listę t. zw. 
Przedmieścia, aby wygrywać przeciwkc 
PPS. mniej orjentujących się robotni­
ków..

Mimo tych wszystkich rzeczy, PPS. 
w Płocku stan posiadania utrzymała.

0mtrm0Ą

Dziesięcioro przykazań
p r a w n y c h ,

NAD KTÓREMI RZĄD PRZESZEDŁ DO PORZĄDKU DZIENNEGO 
PRZY ARESZTOWANIU B. POSŁÓW

Surowe Kary na speKuiantów
bilonowych

8  o s ó b  r o z s t r z e l a n o
MOSKWA, 21 września. (PAT.). Z 

polecenia kolegjum G. P. U. rozstrzela­
no 8 osób, oskarżonych o spekulacje bi­
lonem srebrnym. 438 osób z tego same­
go tytułu skazano na zamknięcie w o-

bozach koncentracyjnych na okres 3-ch 
do 10-ciu lat.

Pożar i eKsplozja na parowcu
Moskwa, 21 września. (PAT.). Dn. 18 

b. m. z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn w ybuchł pożar na parowcu 
„Ochock", stojącym w jednym z portów 
kamczackich. W skutek pożaru nastąpi­

ła eksplozja cysterny z benzyną, 
spowodowało doszczętne zniszc: 
statku. Wyrzuconym w skutek eksplozji 
odłamkiem zabity został zastępca kapi-

co
zniszczenie

KATANJA, 21 września. (PAT.). Od 
kilku dni w  ciągu nocy mieszkańcy mia­
reczek położonych na stoku wulkanu

O na zieje ogniem

tana, stojącego w pobliżu parcowca so­
wieckiego „Bakłan".

Ilość ofiar ludzkich z pośród załogi 
„Ochocka” nie została jeszcze ustalo­
na.

Etny dostrzegają płomienie, buchające 
z krateru głównego.

Nad ranem płomienie te przygasają 
i nie widzi się żadnych innych niepoko­

jących objawów. Pomimo to ludność 
przejawia poważne obawy, przewidując 
możliwość wybuchu lawy.

Nieudala próba odbicia aresztowanych
Nagpur, 21 września. (PAT.). W jeti_ 

Hej z w iosek w okręgu Betulu, w pro­
wincjach centralnych, oddział policjan­
tów  zaatakow any został przez grupę

100 ludzi, pragnących uwolnić k ilk j a- 
resztowanych z tego samego plemienia. 
Ostatecznie policja zmuszona zosta’a do 
użycia broni, przyczem 4-ch napasini-

ków poległo na miejscu, a około 50-ciu 
odniosło rany. Na miejsce wypadku w y­
słane zostały pomocnicze oddziały po­
licyjne.

JaK to jest w Brześciu
W BASZCIE, CZY NIE W BASZCIE

Wc'e  wczorajszem „ABC" czytamy: 
.P ro k u ra to r Michałowski, w którego 

ręku spoczywa kierownictwo śledztwa 
w  spraw ie aresztowanych i osadzonych
J k  n Cfc'U nad ług iem  b. posłów, u- 
dbiehł wczoraj dłuższego wywiadu 
„I. K. C. *. W ywiad został skwapliwie 
Powtórzony przez pisma sanacyjne.

W wywiadzie tym prok. Michałowski 
oświadczył, że w czasie jego bytności w 
Brześciu aresztowani b. posłowie nie 
mieli głów ogolonych. W ynika z tego,

że ogolenie nastąpiło po wyjeździć p. 
Michałowskiego z Brześcia, albowiem 
w chwili obecnej, według zupełnie pew ­
nych wiadomości, b. posłowie mają gło­
wy ogolone.

Oświadczył dalej prok. Michałowski, 
że musi kategorycznie zdemontować po­
głoskę o baszcie więziennej. , Żadnej ba­
szty w Brześciu nad Bugiem wogóle nie­
ma. — brzm iały słowa prokurat'ora.

Musimy więc przypuścić, że p. proku­
rator, w czasie swego krótkiego poby­
tu w Brześciu nie miał niestety sposob­

ności zapoznać się dokładnie z topogra- 
fją miasta. Baszta bowiem istnieje.

Znajduje się ona na podwórzu koszar 
9 pułku saperów. Moglibyśmy podać do­
kładny planik sytuacyjny — gdyby nie 
to, że podawanie planów objektów woj­
skowych nie może oczywiście mieć miej­
sca w prasie. Ale dla informacji p. p ro ­
kurat'ora możemy dodać, że na tymże 
podwórzu, na którem  znajduje się basz­
ta, są trzy drze*£a, pompa i dwa śmiet­
niki 1 ^  ' -

Tygodnik „P laców ka" zeb ra ł a r ty ­
kuły  K onstytucji i K odeksu  Postępo- 

; w ania K arnego, k tó re  R ząd prze/ero 
J czył p rzez aresz tow an ie  b. posłów . 

A rtyku łów  tych  je s t ni mniej, n i w ię­
cej, ty lko — 10! Oto one (podkreśle­
nia redakcji):

A rt. 95 K onstytucji: 
„R zeczpospolita P o lska  zapew nia 

na swoim obszarze zupe łną  ochronę 
życia w olności i m ienia w szystk im  
bez różnicy pochodzenia, narodow o­
ści, języka, ra sy  czy religji"....

A rt. 97 K onstytucji:
„O graniczenia w olności osobistej, 

zw łaszcza rew izja osobista i a re sz to ­
w anie, dopuszczalne są ty lk o  w  w y ­
padkach praw em  przepisanych, i w 
sposób określony  ustaw am i, na p od­
staw ie  p o lecen ia  w ład z sądow ych .

O ileby po lecen ie sądow e nie m o­
gło  być w yd an e natychm iast, pow in­
no być doręczone najpóźniej w  ciągu 
48 godzin, z podan iem  przyczyn  r e ­
wizji lub aresztow ania"... .

A rt. 98 K onstytucji:
„...Ściganie obyw ate la  i w ym ierze­

nie k a ry  jes t dopuszczalne ty lk o  na 
zasadzie obow iązującej ustaw y"... 

A rt. 100 K onstytucji:
„M ieszkan ie ob yw atela  jest n ie ty ­

kalne. N aruszenie tego p raw a przez 
w ejście do m ieszkania, rew izję do­
m ow ą i zajęcie p ap ierów  lub rucho­
mości, poza koniecznością w ykonania 
zarządzeń  adm inistracyjnych, o p a r­
tych  na w yraźnem  upow ażnien ia  u- 
staw ow em , m oże nastąp ić  ty lk o  na 
p o lecen ie  w ład z sądow ych, w  sposób  
i w  w ypadkach, usfrrwą przew idzia­
nych”.

A rt. 164 K odeksu  P ostępow ania 
K arnego (K. P. K.):

„§ 1. Tym czasow e aresztow anie  
m oże n astąp ić  ty lk o  na m ocy p o s ta ­
now ienia sądu".

A rt. 165 K. P. K .“ :
„Tym czasow e aresztow anie m oże 

n astąp ić  w ted y  ty lko:
a) gdy zachodzi uzasadniona oba­

wa, że aresztow any będzie się u k ry ­
wał, albo

b) gdy spraw a toczy się o  p rze­
stępstwo, za k tóre ustaw a przepisu je 
karę  pozbawienia wolności do jedne­
go roku lub karę  cięższą, a zachodzi 
uzasadniona obawa, że oskarżony bę­

dzie nak łan ia ł świadków do fa łsz y  
wych zeznań lub w inny sposób s ta ­
ra ł się o usunięcie dowodów p rz e ­
stępstw a, albo

c) gdy oskarżony nie m a w kraju  
ani stałego m iejsca pobytu, ani okre­
ślonego źród ła  utrzym ania, lub gdy  
nie można ustalić jego tożsam ości, 
albo

d) gdy oskarżony  je s t p rzestęp cą  
nałogowym , zaw odow ym  lub recydy­
w istą".

A rt. 167 K. P. K.:
„P ro k u ra to ro w i i policji służy  w  

każdej chwili p raw o za trzym an ia  po ­
dejrzanego, gdy zachodzą warunki 
niezbędne do w ydania  postan ow ien ia  
o aresztow aniu , a zw ło k a  m ogłaby  
spow odow ać u c ieczk ę  podejrzanego  
lub zatarcie  śladów  p rzestęp stw a”. 

A rt. 168 K. P. K.:
„O soba, k tó ra  za trzy m ała  podej­

rzanego, jest obow iązana sprow adzić 
go natychm iast do najbliższego s ę ­
dziego śledczego lub sądu g rodzk ie­
go"....

A rt. 144 K. P. K .:
„Rew izji domowej w po rze  nocnej 

dokonyw ać wolno tylko:
a) w  w ypadkach  n iecierp iących  

zw łok i, jeżeli chodzi o p rzestępstw o , 
za k tó re  u staw a przepisu je karę po­
zbaw ienia wolności do sześciu m ie­
sięcy lub k a rę  w ięzienną;

b) w lokalach o tw artych w  tej p o ­
rze dla publiczności;

c) w  lokalach, k tóre służą za m iej­
sce schadzek przestępców , albo do 
przechowyw ania rzeczy pochodzą­
cych z przestępstw a, albo do zawodo­
wego upraw iania n ierządu  lub gier 
hazardow ych".

A rt. 150 K. P. K.:
,,§ 1. Jeże li rew izji dokon yw a nie 

sędzia, to  w inien  o k azać  osob ie, u 
k tó re j rew izja m a się odbyć, p o le c e ­
n ie sąd ow e.

§ 2. W  w ypadkach  n iecierp iących  
zw łoki, jeżeli p o lecen ie  sąd ow e nie 
m ogło być w yd an e przed rewizją, n a­
leży zw rócić się do sądu  o za tw ie r­
dzenie rew izji i doręczyć je w  ciągu 
48 godzin po odbyciu rew izji osobie, 
u  k tó re j ją przeprow adzono".

Jeszcze? M ożnaby i jeszcze. Ale 
chyba i ty le  w ystarczyć powinno...



5 p a ź d z i e r n i k a  Dzień Młodzieży Robotnicze j
O naszym Kryzysie gospodarczym

i o sposobie zaradzenia mu
NA MARGINESIE DYSKUSJI POMIĘDZY TOW. TOW. D. GROSSEM I ST. HAUPĄ

Wznawiamy dzisiaj dyskusję, roz­
poczętą swego czasu na szpaltach 
„Robotnika11. Dzisiaj zamieszczamy
artykuł tow. S. Israeli‘ego.

Red.

Dyskusja, jaka się wywiązała przed 
kilkoma tygodniami na łamach „Ro­
botnika", w związku z obecnym kry­
zysem gospodarczym, objęła w yłącz­
nie zagadnienie pokrycia walutowe­
go, dlatego musi być prowadzona tyl­
ko w tych granicach jakkolwiek zaga- 
inienie to jest tylko je d r:cm z licz­
nych zagadnień i przyczyn kryzysu.

Zauważam jedynie, że niesłusznem  
jest twierdzenie tow. Haupy, że 
wszelkie dążenia do polepszenia już 
dzisiaj stosunków wymiany są z pun­
ktu widzenia socjalistycznego bezce­
lowe, gdyż właśnie przecież Socja­
lizm dąży do ostatecznego uspraw­
nienia i zorganizowania stosunków 
wymiany i produkcji, a zatem w szel­
kie tego rodzaju ulepszenia i postępy 
organizacyjne jeszcze w ramach us­
troju kapitalistycznego są budowa­
niem i przyśpieszeniem ustroju socja­
listycznego, o ile ten rozwój ma się 
odbywać w warunkach pokojowych. 
Tow. Haupa, krytykując tezy tow. 
Grossa nie próbuje nawet przedsta­
wić ze swej strony jakiejś p o zy tyw ­
nej myśli, zakłada ręce i czeka aż 
przyjdzie ustrój socjalistyczny.

Tow. dr. Gross i tow. Haupa repre­
zentują dwa skrajne kierunki. Gdy 
tow. Gross jest zwolennikiem przy­
stosowania ilości banknotów w obie­
gu do skrajnej granicy możliwości i 
zdolności produkcji gospodarstwa 
społecznego, to tow. Haupa stoi na 
stanowisku że trzymanie się obecnego 
statutowego podkładu walutowego 
jest konieczne do utrzymania stało­
ści waluty.

Tow. Gross słusznie zauważa, że 
system uznany przez tow. Haupą za 
niezastąpiony w ustroju kapitalisty­
cznym prowadzi do kryzysu gospo­
darczego w „permanencji", tow. Hau­
pa  również ma słuszność twierdząc, 
że przystosowanie banknotów do moż­
liwości inwestowania sprowadziłoby 
spadek banknotów ze wszystkiemi ce­
chami inflacji. Powtórzmy ich rozu­
mowania. Jeden twierdzi, że konsu­
ment za otrzymane banknoty kupuje 
towary —  to prawda; drugi, że kupu­
je obce waluty —  to także prawda. 
A le są to twierdzenia zbyt jedno­
stronne i wskutek tego —  zanadto u- 
prościwszy zagadnienie, —  obu towa­
rzyszów do zbyt skrajnych a niezgo­
dnych z rzeczywistością wniosków  
naprowadziły.

Konsument kupuje i towary i walu­
ty lub, wyrażając się ściślej, towary 
albo waluty, i ten fakt trzeba przyjąć 
za podstawą do dalszych rozważań.

Zwraca na to już uwagę tow. Hau­
pa, ale prześlizguje się nad tem zaga­
dnieniem przy sposobności obalania 
tezy tow. Grossa. Pisze mianowicie że 
vmoże się zdarzyć, że  banknoty inwe­
stycyjne zostaną prezentowane w

Banku Polskim do wymiany na obcą 
walutę” i dlatego Bank Polski musi 
mieć pełne pokrycie.

Co to znaczy „może się zdarzyć"? 
Kiedy może się zdarzyć? W  jakich 
okolicznościach? Czy pod wpływem  
czyjegoś kaprysu, czy to zależy od 
pogody, czy innej błahej przyczyny, 
czy też od istotnych '^jrunków życia 
ekonomicznego, t. j. ważnych przy­
czyn? W tem leży sedno zagadnienia! 
Sam tow. Haupa zapowiada „może 
się zdarzyć" a nie twierdzi stanowczo 
że tak będzie, a zatem może się i nie 
zdarzyć. Kiedy się zdarzy, kiedy nie? 
Nad tem się tow. Haupa nie zastano­
wił! A  przecież, logicznie rzecz bio­
rąc, tam gdzie niema pewności a jest 
tylko niekorzystna możliwość, można 
starać się tej możliwości zapobiec, i 
w ogromnej ilości wypadków umysło­
wi ludzkiemu to się udaje, a w każ­
dym razie można zmniejszyć szanse 
tej możliwości a zwiększyć szanse 
możliwości korzystnej.

Stawiamy zagadnienie tak: Chce­
my wypuścić pewną sumę banknotów 
ponad obecnie będącą w obiegu ilość. 
Chcemy przytem zachować stałość 
kursu waluty. Zgadzamy się w szy­
scy z tem, że ta stałość będzie zacho­
wana, jeżeli te nadliczbowe banknoty 
nie będą rzucone na rynek celem w y­
miany na obcą walutę. Musimy zatem 
zbadać powody, które wywołują rzu­
cenie nadliczbowych banknotów na 
rynek i zapytać czy nie możnaby tych 
przyczyn usunąć.

Przejdźmy po kolei kilka przykła­
dów.

Wiadomo, że na ziemiach polskich 
przy końcu wojny światowej był w 
obiegu pieniądz wartości kilku miljar- 
dów franków złotych. Dlaczego? Jak 
to było możliwe? Po pierwsze: lud­
ność nie znała jeszcze przebiegu in­
flacji, nie znała jej przyczyn, jej 
skutków, nie umiała się zabezpieczać 
przez kupowanie obcych walut. Nato­
miast brak towarów wywoływał popyt 
kolosalny za niemi i główna uwaga 
szerokich mas kierowała się ku zdo­
byciu środków konsumcyjnych. Dro­
żyzna była tylko wypływem stosunku 
wielkiej ilości pieniądza do znikomej 
ilości produkowanego towaru, a nie 
popytu na waluty. Gdyby towarów  
było dość, ceny ich stałyby zapewne 
na stałym poziomie. W  latach 1919—  
1923, przemysł się rozbudowywał, 
produkcja rosła, towarów było coraz 
więcej, ale popyt na waluty obce za­
czął wzrastać, zaufanie do waluty za­
nikało wobec drukowania nieuzasad­
nionych gospodarczo ilości banknotów 
na pokrycie wydatków wojennych, 
budżetowych i t. p. aż wreszcie po­
pyt stał się tak wielki, że wywołał 
katastrofę. Z chwilą przyjęcia planu 
Grabskiego i przyrzeczenia zaprze­
stania emisji marek kurs waluty us­
talił sie pomimo, że duże jeszcze ilo­
ści wydrukowano pokryjomu.

A  inny przykład. Hiszpanja, —  to 
kraj o bardzo wielkim zapasie złota,

jednym z największych w Europie. 
W aluta hiszpańska się chwieje! Jak  
to pogodzić z teorją, stawianą przez 
tow. Haupą? Powód: gospodarka dy- 
ktotorska nie wzbudzała zaufania lu­
dności.

Niemcy. Rok 1923. Inflacja szale­
je, ceny rosną z minuty na minutę. 
Chaos. Nagle przychodzi ustawa o 
marce rentowej. Czy podkład waluto­
wy w Niemczech wzrósł o  jednego 
choćby „centima"? Nie! Ludność 
przestała te marki wymieniać na ob­
cą walutę. „Spodobały się jej" moż­
naby powiedzieć. Odzyskała zaufanie 
do waluty krajowej gdy ją zapewnio­
no, że będzie jej tylko określona i- 
lość, że będzie wydawana tylko na 
cele gospodarcze a nie budżetowe, że 
gospodarka nią będzie oparta na za­
sadach przedwojennych.

Gdyby się rzucono wtedy na markę 
rentową nic nie uratowałoby jej 
przed losem marki przedwojennej.

A  w Polsce podczas inflacji emito­
wano bony zlotowe.. Pomimo braku 
zabezpieczenia kurs ich utrzymywał 
się na parytecie.

Nie chcę mnożyć przykładów, po­
dałem tylko najbardziej znane. A  te­
raz wnioski?

Konsument za otrzymane banknoty 
kupuje zasadniczo towary a waluty 
obce także, jako towar t. j. dla zaku- 
pna towaru zagranicznego. Dopiero, 
gdy czuje się zagrożonym w prawie 
otrzymania za znaki obiegowe przy­
szłych towarów, —  lokuje oszczędno­
ści w znakach, które mu to lepiej za­
bezpieczą a więc w walucie zagrani­
cznej.

Posiadacz więc banknotu podobnie, 
jak posiadacz weksla, dopóki jest 
przekonany o solidności dłużnika, do­
póki jest przekonany, że dłużnik mu 
wartości oddanych za banknot czy 
weksel nie zaprzepaści, nie przepuści, 
nie przespekuluje, słowem, że dłuż­
nik nie zbankrutuje, dopóty nie będzie 
bez uzasadnionej gospodarczej po­
trzeby zamieniał go na inny. Przecież 
i prywatny wierzyciel nie żąda od 
prywatnego np. banku w którym zło­
żył swe oszczędności zabezpieczenia 
tak silnego, jakie statutowo obowią­
zuje Bank Polski i nie wycofuje swych 
wkładów na wiadomość, że częścią 
tych już bank nie rozporządza, bo ją 
na oewien termin wypożyczył. Dopie­
wo w nadzwyczajnych okolicznościach 
gdy się wierzyciel dowie, że bank 
stracił część majątku —  żąda swych 
pieniędzy bez względu na to, czy ich 
w danej chwili potrzebuje, w naszym  
wvnadku żąda newniejszej waluty.

Konkluzja? Posiadacz banknotu (o 
ile chodzi o masę) nie przedstawi go 
do wymiany gdy 1) ma zaufanie do 
ludzi nim gospodarujących, 2) gdy  
ilość wypuszczonych w  obieg bankno­
tów nie jes t  dowolna ale ograniczona 
pewnemi normami, i posiada pewną  
nieprzekraczalną granicą, 3) gdy jes t  
przekonany o celowości gospodarczej  
emisji, 4) gdy ilość towarów na ryn­
ku jest  odpowiednia do ilości przed-

PO ZWOLNIENIU
ob. Ireny Kosmowskiej

Ja k  już donosiliśmy we wczorajszym 
numerze „Robotnika" ob. Irena Ko­
smowska, zwolniona za kaucją wróci­
ła  z Lublina do W arszawy w  sobotę o 
godz. 20,

Na dworcu ob. Kosmowską spotkała 
owacja kwiatowa ze strony grupy dzia­
łaczy ludowych, przez dzień wczorajszy 
zaś przez mieszkanie ob. Kosmowskiej 
przew inęło się p aręse t osób z pośród 
■wszystkich w arstw  społeczeństwa, w y­
rażając jej swe współczucie i sympatje.

Pom. in. złożył ob. Kosmowskiej w i­
zytę M arszałek Sejmu tow. Daszyński.

TRZY PO TRZY
Z kół zbliżonych do „sanacji" infor­

mują nas, że ogółem w ciągu okresu 
przedwyborczego ma pojawić się w p ra ­
sie prorządowej dziewięć niedzielnych 
„wywiadów".

,W ywiady" te mają stanowić trzy 
serje, z których każda obejmować ma 
trzy „wywiady". Koniec jednej serji i 
początek następnej dzielić będzie jedna 
„postna" niedziela, t. j. niedziela bez 
wywiadu.

Jeżeli wierzyć tym informacjom, dru­
ga serja „wywiadów" nastąpiłaby w 
dniach 28 b. m. oraz 5 i 12 październi­
ka, poczem nastąpiłaby , sucha" niedzie­
la 19 października i wreszcie trzecia ser- 
ja w dniach 26 października oraz 2 i 9 
listopada r. b.

Dnia 16 listojada czyli w dzień wybo- 
tów B. B. ma zebrać plan z posiewu ob­
ficie użyźnionego nie sztucznym nawo-

KONFISKATY I ICH SKUTKI
Od rozpisania w yborów „Naprzód" 

został 8 razy skonfiskowany, a jego na­
kład  zwiększył się w dwójnasób.

T ak  cenzura pracuje na rzecz prasy 
opozycyjnej.

POŻARY I STRZAŁY
w  M ałopo lsce  W schodniej
Onegdaj nieznani spraw cy podpalili 

stertę  słomy na kolonji osadniczej w 
Siobudce pow. Kołomyja, w łasności Pio­
tra  Szamoty. Ogień przerzucił się na staj­
nię, stodołę i chatę. S tra ty  wynoszą o* 
koło 6,000 zł.

W  sobotę w ieczorem  nieznany spraw ­
ca strzelił przez okno do kancelarjji u- 
rzędu gminnego w Kosmaczu pow. Ko­
łomyja. W  kancelarji znajdował się na­
czelnik gminy oraz przodownik policji i' 
kilka innych osób. Kula przebiła okno i 
utkw iła w  ścianie.
ARESZTOWANIE UCZNIÓW GIMNA­

ZJALNYCH.
W  związku z podpaleniam i stert 

dworskich, w ładze pow iatu Tarnopol­
skiego aresztow ały kilku uczniów gim­
nazjalnych, którzy  zostali przekazani 
prokuratorow i w  Tarnopolu.

Rewizje i aresztowania
Sprawców bandyckiego napadu na b. 

posła Jana  Dąbskiego dotychczas nie 
wykryto, pomimo bardzo energicznych 
i szczegółowych poszukiwań.

W  przypuszczeniu zapewne, że spraw 
cy łajdackiej napaści na chorego czło­
wieka mogli ukryć się na miejscu doko­
nanego przestępstw a, w ładze policyjne 
dokonały rewizji w mieszkaniu ob. Ja­
na Dąbskiego.

Ani sprawców, ani nic wogóle podej­
rzanego nie wykryto.

Prawdopodobnie w  tym samym celu 
dokonano rewizji u b. posła Wrony, je­
dnego z przywódców Stronnictwa 
Chłopskiego, chwilowo w W arszaw ie 
nieobecnego, oraz u w spółpracownika 
„G azety Chłopskiej" organu Stronnic­
twa Chłopskiego. Przeszukano naw et 
pościel, ale i tu sprawców napaści nie 
wykryto.

m

W M ałopolsce W schodniej areszto­
wano b. posła upraińskiego, byłego p re ­
zesa ukraińskiego, Sergjusza Kozickie­
go.

stawionych do zamiany na towary  
banknotów, 5) gdy bank emisyjny po­
siada jakiś procent obcych walut dla 
ewentualnego przeciwdziałania spe­
kulacji zniżkowej a raczej dla zabez­
pieczenia przed  je j  powstaniem.

Zabezpieczenie walutowe jest więc 
przy porządnej gospodarce rzeczą 
drugorzędną.

l-szy Ogólnokrajowy Zjazd
ZW. ZAW. PRACOWN. TOW. 
OKRĘTOWYCH I INSTYTUCJI 

EMIGRACYJNYCH
W czoraj odbył się w  W arszaw ie I-szy 

Ogólnokrajowy Zjazd Zw. Zaw. Prac. 
Tow arzystw  Okrętow ych i Instytucji E- 
migracyjnych.

Na Zjazd zjechali się delegaci oddzia* 
tów Związku z 11 miast.

Zjazd zagaił prezes Związku p. Józef 
R atner. Do prezydjum Zjazdu został: 
w ybrani p. dr. H enryk Kon (przewodni­
czący) z W arszawy, pp.: M arjan G ór­
ski ze Lwowa i Rubom A rtu r oraz pp.: 
Boye Zygmunt z W arszaw y i B rad Nor­
bert.

Związek istnieje zaledwie 6 miesięcy 
i już w tym krótkim  czasie skupił w 
swych szeregach w iększość około 80 
procent wszystkich pracowników.

Głównym tem atem  obrad była spra* 
wa ciężkiej sytuacji, jaka się w ytw orzy­
ła dla pracowników, zatrudnionych na 
placów kach emigracyjnych. Na powyż­
szą sytuację złożyło się w iele przyczyn.

Zjazd w ysunął cały szereg postulatów 
najważniejszy z nich to  żądanie zatrud­
nienia przez Syndykat Emigracyjny p ra ­
cowników zrzeszonych w Związku, k tó­
rzy w siwej dziedzinie wyspecjalizowali 
s ę i nabrali doświadczenia w  ciągu dłu­
goletniej pracy.

Zjazd uchwalił ponadto przystąpienie 
Związku do Centralnej Komisji Związ­
ków Zawodowych.

O wysokości ewentualnej emisji 
inwestycyjnej, jej gospodarczem uza­
sadnieniu, oraz o środkach mających 
zabezpieczyć mimo wszystko jaknaj- 
większą elastyczność i zdolność kur­
czenia obiegu banku emisyjnego na 
wypadek niebezpieczeństwa runu na­
piszę innym razem.

S. Israeli.

MIECZYSŁAW WALLIS. 3)

B a r c e l o n a
Na Rambla de Estudios odbywa się 

targ na ptaki. Pod m arkizam i w n ie­
bieskie i białe pasy  stoją w wielu pię­
trach m ałe drew niane klatki z kanar­
kami, z papugami, z ptakam i egzotycz­
nymi o świetnych zielonych, pom arań­
czowych i czerwonych piórach. Przed 
każdą w ystaw ą stoją półkolem widzo­
wie: robotnicy, chłopcy, kobiety z dzieć­
mi na ręku.

Najwięcej barw  jest wszakże na Ram ­
bla  de las Flores. W śród bukietów  róż, 
goździków, narcyzów i tulipanów lub, 
w zależności od pory  roku, astrów  i 
chryzantemów, wychylających się z zie­
lonych blaszanych lejków, rezydują tu ­
taj śniade kw iaciarki, układając i w ią­
żąc kwiaty, polecając je gestem i gło­
sem. Jedynie z tarasam i Piazza de 
Spagna w Rzymie lub M arche aux 
fleurs w  Nicei możnaby tu  czynić po­
równania.

TARG NA KWIATY.
W dzień św. Jerzego, 23 kw ietnia, 

odbywa się w Barcelonie w wąskiej 
Calle del Obispo, między Palacio de la 
Gisputación a pałacem  biskupim trady­
cyjny targ  na kw iaty. W  wąskiej sza­

rej uliczce, zalanej słońcem, w ypełnio­
nej po brzegi czarnym radosnym  gw ar­
nym tłumem ludzkim, płoną w tedy la ­
zurowe chabry, czerw one maki, liljowe 
anemony, ponsowe goździki i róże, bie­
leją śnieżne narcyzy, żarzą się złote 
nagietki.

Kiedy myślę o Hiszpanji, różne oble­
gają mnie obrazy. W idzę m ajestatycz­
ne w nętrze katedry  toledańskiej, gaje 
cytrynowe i pom arańczowe Walencji, 
klasztorne korytarze Eskorjalu lub k re ­
mowe kolumienki i łuki Alhambry. Chło­
nę arom at ogrodów A lkazaru lub sły­
szę wycie podnieconego tłumu podczas 
corridy. Jeden  obraz pow raca wszakże 
w mych wspomnieniach szczególnie 
często: obraz targu na kw iaty w wąskiej 
szarej uliczce między dwoma pałacam i.

KAMIENICE NA PASEO DE GRACLA.
Po obu stronach Paseo de G racia 

wznoszą się okazałe kamienice, zbudo­
wane tuż przed  wojną, podczas wojny 
lub naw et po wojnie.

Jedne z nich są  przeładow ane orna­
mentami, wieżyczkami, iglicami, kopuł- 
kami, kolumienkami, niekiedy wyłożone 
kaflami kolorowej majoliki lub ozdo-'

bione pstrą  i jaskraw ą polichromją. 
Spotykam y tutaj kam ienice w stylu 
późnego kwiecistego gotyku i kam ieni­
ce w stylu m aurytańskim . Niekiedy 
pseudogotyk i pseudom aurytańszczyzna 
łączą się razem  w całość sutą, niespo­
kojną i dziwaczną.

Inne kam ienice są w  stylu secesyj­
nym, posiadają fasady o linjach falują­
cych, rozkołysanych, rozbujałych, o li­
njach wznoszących się i opadających, 
k tóre  mogą przypraw ić człowieka o 
chorobę m orską, o portalach i balko­
nach, oblepionych m arcepanowym i fi­
gurkami i ornamentami. (W parkach i 
ogrodach Barcelony spotykam y pomni­
ki, kioski, ław ki w stylu podobnym. 
Barcelończycy nazywają tę odmianę se­
cesji „stylem katalońskim " i są z niego 
niezm iernie dumni).

Zarówno jedne, jak drugie, t. j. zaró- 
wmo kam ienice pseudogotyckie i pseu- 
dom aurytańskie, jak kam ienice secesyj­
ne, stanow ią przedziw ne okazy „exu- 
berancia meridional" {wybujałości po­
łudniowej), zarówno jedne, jak drugie 
są w pewnej m ierze antytezą arch itek­
tury współczesnej, podkreślającej kon­
strukcję, usiłującej przem aw iać do nas 
przedew szystkiem  pięknem  brył, w iel­
kich nagich płaszczyzn i w ielkich pro­
stych linij, wielbiącej prostotę, racjonal­
ność, _ spokój i statykę. W. tym samym

czasie, kiedy w Holandji, w  Stanach 
Zjednocoznych, we Francji, w Niem­
czech pow staw ała nowa architektura, 
zrywająca radykalnie z naśladow nic­
twem stylów  minionych i odrzucająca 
wszelką ornam entykę zbędną, tutaj żą­
dza oryginalności w ydała z jednej strony 
cudaczne kombinacje pseudogotyku i 
pseudom aurytańszyczyzny, z drugiej — 
okazy najbardziej potwornej, najbardziej 
zwyrodniałej secesji.

SAGRADA FAMILIA.
1884. Młodemu architektow i barceloń- 

skiem u Antoniemu Gaudiemu zostaje 
powierzona budowa kościoła Templo 
Expiatorio de la Sagrada Familia. Z ko­
ścioła tego jest gotowa na razie tylko 
część krypty. Pozatem  plany są jeszcze 
zupełnie nieustalone.

Gaudi, człowiek głęboko religijny, na­
tura żarliwa, namiętna, zapala się do tej 
sprawy. Kościół ma się stać wielkiem 
dziełem jego życia. Jeszcze raz pow ­
stanie budowla, zakrojona na m iarę k a ­
tedr średniowiecznych — na miarę nad­
ludzką. 110 m. długości, 60 m. szeroko­
ści będzie m iał kościół. Środkowa ko­
puła z w ieżą wzniesie się na wysokość 
170 m„ przewyższy wieże katedry  ko- 
lońskiej.

Na podobieństw o katedr średniow ie­
cznych Sagrada Familia będzie przytem

„biblją maluczkich", skam ieniałą teolo- 
gją, symbolem hierachji, ładu i sensu, 
panującego we wszechświacie. Kopuła 
z w ieżą nad skrzyżowaniem naw  ma 
symbolizować Chrystusa: cztery mniej­
sze wieże dokoła — czterech ewangieli- 
stów; dwanaście wieżyc nad portal uri, 
wysokości 90 i 115 m„ dwunastu aposto­
łów. Z portalem  głównym będzie po łą­
czony pięciobramny, półeliptyczny „nar- 
tex", zaw ierający symbole siedmiu sa­
kram entów . Fontanna wysokości 20 m. 
ma symbolizować sakram ent chrztu, ol­
brzymia pochodnia - sakram ent pokuty. 
Z portali bocznych jeden będzie opo­
w iadać o Narodzinach Chrystusa, drugi 
— o Jego Męce i Zmartwychwstaniu.

A le to  jeszcze nie wszystko. Kościół 
ma zwiastować praw dę chrześcijaństwa 
nietylko w dzień, ale i w nocy — że­
glującym po morzu marynarzom. Hełmy 
wież otrzymają potężne reflektory, kon­
centrujące swe św iatło na olbrzymim 
szklannym krzyżu na kopule. W ieże, 
zwrócone ku morzu, zostaną połączone 
kamiennymi pasami, w których będzie 
przebite Credo — tak, żeby umieszczo­
ne poza nimi reflektory  mogły je wy­
świetlać w nocy.

(Dokończenie nastąpi)
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WARSZAWA-MORZE POLSKIE
903 KILOM. BIEG KOLARSKI

W obec niedojścia do skutku III b ie ­
gu kolarskiego dookoła Polski, W ar­
szaw ski O kręgowy Związek Kolarski 
p rzy pomocy Związku Polskich Tow a­
rzystw  Kolarskich, organizuje w dn, 1— 
5 październ ika bieg kolarski do m orza 
polskiego. Bieg rozegrany zostanie w 
czterech etapach, a m ianowicie: W ar­
szawa — Grudziądz (241 km,), G ru­
dziądz — G dynia (181 km.), Gdynia — 
Toruń (247 km.) i Toruń — W arszaw a 
(234 km.). Ogółem dystans biegu w y­
niesie 903 km., przyczem  przewidziony 
lest jednodniowy odpoczynek w Gdyni.

Bieg już teraz  wzbudził duże zainte­
resow anie. Spodziew any jest udział 
najlepszych szosowców Polski ze S te­
fańskim, M ichalakiem, Oleckim, W ięc­
kiem, Kłosowiczem i innymi na czele.

MECZ PGLSKA-HORWEGJA 
n ie  o d b ęd z ie  s ię

Dowiadujemy się, że projektowany 
przez PZPN mecz piłkarski pomiędzy 
Polską i Norwegją, k tó ry  miał odbyć się 
w Poznaniu w dniu 9 listopada, nie doj­
dzie zapew ne do skutku ze względów 
finansowych. W arunki przyjazdu bo­
wiem, staw iane przez norw eskich p ił­
karzy, okazały się zbyt wygórowane.

U C Z N I O W I E
A KLUBY SPORTOWE

Polski Związek Piłki Nożnej zam ie­
rza  zwrócić się z prośbą do M inisterjum 
Oświaty o zezwolenie m łodzieży szkol­
nej należenia do klubów  sportowych, 
motywując to  częstem  obchodzeniem 
zakazu, co w ytw arza niepożądane w a­
runki i posuw a młodzież do nadużyć. 
Czy prośba ta  zostanie uwzględniona, 
jak dotąd — niewiadomo.

AKTUALJA 
z  kraju i zagran icy

Mecz bokserski Śląsk — Warszawa
odbędzie się 7 grudnia w W arszaw ie.

Dwudziestolecie Ruchu (Wielkie Haj­
duki) nastąpi 12 grudnia.

Mecz motocyklowy Polska — Niemcy 
>dbędzie się 21 b. m. w Mysłowicach.

Na regatach w Wilnie osada Wojsk. 
K. Wiośl. W arszaw a zdobyła pierw sze 
miejsce w biegu czw órek półwyścigo- 
wych, a była druga w biegu czwórek 
półwyścigowych. Bieg jedynek wygrał 
W itkow ski, bieg czw órek wyścigowych 
W KS Poznań, a bieg pań — WKS G ro­
dno.

Pięciobój lekkoatletyczny we W ło­
chach pod W arszaw ą wygrał Kosewski 
1210 pkt. przed M atuszewskim  2030 pkt.

Rekord światowy w  rzucie oszczepem 
pobił znów Jarvinen, osiągając 72.83 
mtf.

Ogólnożydowskie zawody lekkoatle­
tyczne M akabi rozegrane zostaną 5 paź­
dziernika w  W arszaw ie o puhar Nowe­
go Dziennika.

Japońscy lekkoatleci osiągnęli o sta t­
nio szereg doskonałych wyników, a 
m ianowicie: kula — T arada 15.80- 200
mtr. —• Jo sh ick a  21.8; oszczep   Su-
miyosa 62.19; tyczka—Nashida 400 itd.

Nurmi w ygrał m istrzostwo Finlandji 
w biegu na przełaj.

W  Brnie K ores skoczył o tyczce 3.96.
W A tenach Loukola wygrał 5 km. w 

czasie 15:41, Hirschfeld rzucał kulą 
15.46, a K esm ark skoczył wwyż 185 cm.

M istrzem piłkarskim Węgier został 
Ujpesta przed Ferencvarosi i Hungarją.

REKORD OKSIUTYCZA.
Znany stayer WTC. Oksiutycz, usta­

nowił rekord polski za prowadzeniem 
motorów na 5 kim., osiągając czas 4:12.6.

OTWARCIE SCHRONISKA W DOLI­
NIE CHOCHOŁOWSKIEJ.

O statnio odbyło się w Dolinie Chocho­
łowskiej uroczyste otw arcie schroniska 
turystycznego W arszaw skiego Klubu 
H arcerskiego. Schronisko zbudowane 
jest według najnowszych wzorów.

BIEG MARATOŃSKI O MISTRZO­
STW O POLSKI.

Doroczny bieg m aratoński o mistrz o- 
stwo Polski rczegrany zostan.’e w roku 
bieżącym w dniu 28 w rześnia w Pozna­
li, u.
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Fair play “ czy „cel uświęca środKi“
Cicho i o bo ję tn ie  p rz e sz e d ł s to ­

łe c z n y  św ia t sp o rto w y  d o k o ła  o s ta t ­
n ich  a w a n tu r, k tó re  ro z e g ra ły  się  na 
m is trz o s tw a c h  b o k se rsk ic h  W a rs z a ­
w y. R ęk o czy n y  p ew n y ch  p an ó w , k tó ­
rzy  za  p rz y k ła d e m  czy n n y ch  zaw o d ­
n ików  chcieli p ię śc ią  to ro w a ć  drogę 
sw ojej racji,, sw em u ja —  nie  w y w a r­
ły  n a leży teg o  oddźw ięku .

N ie na leżę , bynajm niej, do zw o len ­
n ików  boksu, to  też  w szelk ie  n ie ­
zd ro w e  objaw y p rzy p isu ję  a tm o sfe ­
rze , k tó ra  u d z ie la  się, k tó ra  w ieje  
od ringu na  w idzów .

T em  też  n a leży  tło m aczy ć , iż p rz e j­
ście do p o rz ą d k u  n a d  k w e s tją  n ie ­
dzie lnych  a w a n tu r  d o tk n ę ło  m n ie do 
żyw ego.

T w ie rd zen ie  „K u rje ra  P o ra n n e g o " , 
iż an im ozje  k lu b o w e  d osz ły  do z en i­
tu , lub  ^w zm ian k a  „P rz e g lą d u  S p o r­
to w eg o ", iż

 ̂ „ zaw o d y  o d b y w a ły  się w śród  
sk ra jn ie  p o d n ieco n e j a tm o sfe ry  i o b ­
fito w a ły  w  p rz y k re  in cy d en ty , sp o ­
w o d o w an e  p rzez  w ie lce  n ie sp o rto w e  
ob jaw y  ro z w y d rz e n ia  fan a ty zm u  k lu ­
b o w eg o "  —  to  w  s to su n k u  do a w a n ­
tu r  is to tn ie  m ało .

N ie ch cę  szu k ać  w innych , o s k a r ­
żać  d o m n iem an y ch  sp ra w c ó w  (opinja 
i w id zo w ie  zaw o d ó w  zn a ją  ich  d o ­
b rze), gdyż n a le ż y  to  do W O ZB.

W szy scy  zd a jem y  sob ie  d o sk o n a le  
sp raw ę , że sp o rt, o b o k  ca łeg o  s z e re ­
gu cech , n iezw y k le  d o d a tn ich , jak  
k sz ta łc e n ie  siły , w oli, odw agi, e n e r-  
gji, k ry je  w  sob ie  p o w ażn e  n ie b e z p ie ­
czeń stw o . O w ą p ię tą  A ch ille sa  jest 
p e w n a  p sy c h o z a  sp o rto w a , p r z e ra ­
d za jąca  się u  m ło d z ieży  n iezw y k le  
ła tw o  w  nałóg , d la  k tó re g o  b oda j że 
n a jw łaśc iw szą  n a z w ą  b y ła b y  „spo r-

to m an ja" . O sobn ik , d o tk n ię ty  tą  c ię ż ­
k ą  i ch ro n iczn ą  cho robą, og ran icza  
a u to m a ty czn ie  k rą g  sw ych z a in te r e ­
so w ań  w  sp osób  rek o rd o w o  szybk i. 
J e s t  ch o d zącą  en cy k lo p ed ją  w y n i­
ków , cyfr, se k u n d , m etrów , u z y sk a ­
nych  n a  b o isk a c h  zaró w n o  P a ry ż a , 
B erlin a , W ied n ia , czy... P ip idów ki. 
R ozm ow a n a  te m a ty  ogólne nudzi go 
i jedyn ie  w sze lk ie  z jaw iska  o p o d ­
k ład z ie  spo rto w y m , są  d la n iego  a l­
fą i om egą życia . O sobn ik  ten , w c ią ­
g n ię ty  do k lubu , ro z s iew a  d o k o ła  
s ieb ie  a tm o sfe rę  n iezd ro w ej sp o rto -  
m anji. A  że w ięk szo ść  k lu b ó w  p o l­
sk ich  tu ła  się po  obcych  sied z ib ach , 
p ra c a  ta k ic h  o rg an izacy j s tre sz c z a  
się w y łączn ie  do życia  cyfrą, r e k o r ­
dem , w ynik iem , zw y cięstw em . O p r a ­
cy w ychow aw czej, p rz y  p o d o b n y ch  
w aru n k ach , m ow y  b y ć  n ie  m oże.

W  k o n sek w en c ji dzieje się  rzecz  
n ie  do w ia ry : ludz ie , p ra c u ją c y  w
sporcjje, za ró w n o  czynn i u czestn icy , 
jak  i o rg a n iz a to rzy , zap o m in a ją  o 
k a rd y n a ln e j z a sad z ie , o p rz y k a z a n iu ,

GWIAZDA ULEGA ŻASS-OWi 
w  m eczu  ie k k o -a t le ty c z n y m

W meczu lekkoatletycznym  na bois­
ku Orła ZASS pokonał Gwiazdę 54:42. 
Najlepsze wyniki: 100 i 400 m. Zylber-
stein (G) 12 i 58; 1500 m. Kras (G) 5:00; 
5 km. D atyner (Z) 18:38; w dal Buch 
(G); w wyż Siem iatycki (Z) 143; kula 
W łodaw ski (Z) 9.59; dysk Braude 30.46; 
oszczep W łodaw ski 30,87; 4 X  10° mtr. 
ZASS 48 sek.

k tó re  A n g lik  w y ra ż a  k ró tk o , le cz  d o ­
b itn ie  w  s ło w ach : „ fa ir  p la y “ .

T o  te ż  słu szn ie  p isze  łó d z k i „G łos 
P o ra n n y " , że w  s ło w ach  ty c h  m ieśc i 
się t a k t  i sk ro m n o ść  zw ycięzcy , g o d ­
ność i o p a n o w a n ie  n e rw ó w  u  z w y ­
c iężonego , n ie o k a z y w a n ie  sw ej w y ż­
szości p rzec iw n ik o w i, zaw sze  lo ja l­
ny  s to su n e k  zaró w n o  do w sp ó łz a w o ­
dn ików , ja k  sędziego  i w idzów . S ło ­
w em , ca ły  a rs e n a ł cnó t, b e z  k tó ry c h  
w  p o jęc iu  A n g lik a  cz ło w iek  n ie  m o­
że sob ie  zdobyć  m ia n a  p raw d z iw eg o  
sp o rto w ca" .

O z a sa d a c h  ty c h  co raz  częściej 
zap o m in a  się w  n aszy ch  s to su n k ach . 
D ow odem  u b ieg łe  s to łe c z n e  m is trz o ­
stw a  b o k se rsk ie , k tó re  o b fito w ały  
w  p o ż a ło w a n ia  godne in cy d en ty . 
M ias t d ew izy  „ fa ir p lay " , m ieliśm y 
w  p ra k ty c e  o h y d n ą  z a sa d ę : „ce l u - 
św ięca  ś ro d k i" .

„W y zn aw cy  te j b ism ark o w sk ie j z a ­
sad y  —  p isze  „G łos P o ra n n y "  —  w  
z a c ie trze w ie n iu  o so b is tem  czy  k lu- 
bow em , n ie  m a ją  w  w a lce  n a  b o isk u  
czy  te ż  w  o rgan izac ji, ż a d n y c h  s k ru ­
pu łów . Z aw ody  m uszą  być w ygrane , 
m istrzostw o  zdobyte, bez w zg lędu  
n a  to , czy  b ęd z ie  to  r e z u lta te m  w ię k ­
szego  ta le n tu  i u m ie ję tn o śc i s p o r to ­
w ych, czy  te ż  u zy sk a  się  to  p rzez  
b a n d y c k ą  n ap aść , łam an ie  nóg, p r e ­
sję ro z k rz y c za n y c h  z a c ie trze w ie ń -  
ców  z w idow ni, czy  w re sz c ie  sz a n ­
ta ż  o rg an izacy jn y ".

P o d a ją c  ty le  uw ag, ty c z ą c y ch  się 
ta k  żyw o tn eg o  z ag ad n ien ia  c z y s to ś­
ci sp o r tu  po lsk iego , p rzy p u szczam , 
że odp o w ied ź  n a  p o s ta w io n e  w  n a ­
g łów ku  p y ta n ie  m oże b y ć  jedno :

„ F a ir  p lay " .
Mieczysław Kral.

Wczorajsza niedziela w sporcie
SKRA-LEGJA 12:9 I

Mecz zapaśniczy rozegrany wczoraj i 
między zespołami Skry, a Legji, zakoń- j 
czył się zwycięstwem zespołu robotni- j 
czego w stos. 12:9. Szczegółowe spraw o­
zdanie odkładam y do jutra.

POZNAŃ BIJE WARSZAWĘ 
W BOKSIE 11:7

Rozegrany w Poznaniu mecz bokser­
ski Poznań — W arszaw a dał wynik 11__
7 dla Poznania. Oto wyniki- Pasturczak 
(W) bije Kawczyńskiego, Urkiewicz (W) 
remisuje z Wojniakiem, Gos (W) bije 
przez k-o Forlańskiego, Anioła bije G ło­
wackiego, W arecki (P) bije Andersa, 
Arski (P) wygrywa ze Strzelcem Maj- j 
chrzycki (P) wygrywa z Garbarzem , Mi­
zerski (W) wygrywa z Fertmańskim, a 
Tomaszewski (P) bije przez k-o K anto­
ra.

ŁÓDZKI LTK-LEGJA 3:1 !
Po dwóch dniach finałowego meczu o , 

drużynowe m istrzostwo Polski w teni- j  
sie prowadzi Łódzki LTK w stosunku i 
3:1. Dziś odbędą się pozostałe trzy gry: ! 
J . Stolarow — Jurczyński, bracia Sto- * 
larowie — Jurczyński i Tłoczyński oraz 
R ichterówna — Dubieńska.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
LEKKO ATLETYCZNE LEGJI

i
W czasie dwudniowych zawodów lek-

ko-atletycznych Legiji z ważniejszych [
wyników notujemy następujące:

100 mtr: 1) Engel (Czechy) 11 sek. 400 
mtr.: 1) Piechocki 52.5. 1500 mtr.: 1)
Petkiew icz 4:01.4, 2) Kraft (Szwecja)
4:05, kula; 1) Douda (Czechy) 14.73, 200 
mtr,: 1) Engel (Czechy) 22.5 800 mtr.:
1) K raft 1:58.1, 2) Maszewski 1:59,1, 5 
km. 1) Kusociński 15:03.4, 2) Peterson
(Szwecja) 15:03.6. Rzut oszczepem: 1)
W ł. M ikrut 56.01, rzut dyskiem: 1) Dou­
da (Czechy) 42.16.

G W /Z 1A  WARSZAWSKA
POKONANA W ŁODZI

W arszaw ska Gwiazda pokonana zo­
stała  w  Łodzi przez Kadimah 3:5, przy­
czem mecz ten  został przerw any na 20 
min. przed końcem. Powodem tego by- j 
ło usunięcie przez sędziego dwóch gra- i 
czy Gwiazdy, na co Gwiazda nie chcia- j 
ła się zgodzić, wobec czego sędzia przer J 
w ał zaw ody. i

MECZE LIGOWE
JESZCZE JEDEN TRIUMF FOLONJI 

POLONIA — WARTA 5:0.
Drużyna Polonji, znajdująca się o- 

becnie w świetnej formie, pokonała 
wczoraj drużynę poznańskiej W arty  w 
stosunku 5:0 (3:0). Polonia m iała w yra­
źną przewagę nad przeciwnikiem, a do­
skonale dysponowany a tak  przyczynił 
się do tak  wysokiego zwycięstwa. Pierw 
szą bram kę dla Polonji strzelił Szczepa­
niak, następnie Malik zdobywa drugi 
punkt, a Szczepaniak — trzeci. Po 
przerwie dalsze bram ki zdobywają P a ­
zurek II i Ogrodziński. W arta  na ogół 
zawiodła.

LEG JA GROMI WARSZAWIANKĘ 6:0
Mecz ligowy Legja — W arszaw ianka 

rozegrany w sobotę na boisku Legji za­
kończył się zdecydowanem zwycięst­
wem Legji w stosunku 6:0 (1:0), Legja 
górowała nad przeciwnikiem zwłaszcza 
w drugiej połowie. W arszaw ianka gra­
ła bardzo słabo. Bramki dla Legji zdo­
byli Ciszewski (1) Nawrot (1), P rze i- 
dziecki (2) i Rajdek (1).

WISŁA BIJE ŁTSG. 4:1 (1:1).
Mecz ligowy W isła — ŁTSG zakoń­

czył się pewnem  zwycięstwem W isły w 
stosunku 4:1. W pierwszej połowie gra 
rów norzędna przy lekkiej tylko przew a­
dze W isły. Bramkę dla Wisły strzela 
Reyman I. a dla ŁTSG — Herbstreich. 
Po przerw ie W isła opanowała boisko i 
zdobyła trzy  bramki przez Reymana I, 
Balcera i Adamka,

POGOŃ BIJE ŁKS 2:1 (1:1).
Pogoń odnosi na swem boisku zasłu­

żone zwycięstwo nad ŁKS-em w stos. 
2:1, Punkty dla zwycięzców uzyskali 
Hanke oraz Motylewski.

CRACOVIA — GARBARNIA 3:2 (3:1).
W Krakowie w meczu ligowym Cra- 

covia odniosła niezasłużone zwycięstwo 
nad G arbarnią 3:2 (3:1), G arbarnia, z 
wyjątkiem pierwszego kw adransa, orze- 
Ważała wyraźnie. Po przerw ie został 
rozbity  bram karz G arbarni G rzegor­
czyk a na 15 min. przed końcem sędzia 
usunął W ilczkiewicza, wobec czego 
G arbarnia kończyła w 9_tkę. Sędzia p. 
Krukowski.

0  W EJŚCIE DO LIGI
SKRA — TKS 3:5 (1:1).

Trzecia z rzędu porażka Skry, p rze­
kreślając niemal definitywnie nadzieje 
drużyny stołecznej na zdobycie mi­
strzostw a grupy. W  pierwszej części 
meczu przew ażała Skra; po przerw ie 
jednak mimo ambitnej gry, musiała ska­
pitulow ać przed natarczywem i atakam i

LEGJA — WKS (Łódź) 5:1 (1:0).
Legja z meczu na mecz staje się gro­

źniejszą, dowodem czego wczorajsze 
zwycięstwo nad W KS-em w stosunku 
2 :0 .

Stan tabeli w grupie I-ej jest nastę­
pujący: 1) Legja (Poznań) 4 gry 6 pkt. st. 
br. 13:11, 2) WKS Łódź 4 gry, 4 pkt., st. 
br. 12:10, 3) Toruński KS 3 gry, 4 pkt., 
st, br. 10:9, 4) Skra 3 gry, 0 pkt., st. br. 
6 :11.

ZWYCIĘSTWO UNII NAD LECHJĄ W 
LIBLINIE.

W Lublinie w meczu o wejście do Li­
gi Unia (Lublin) pokonała Lechję 
(Lwów) 4:3.

Po rozgrywkach ostatnich w tabeli 
prow adzi nadal Cracovia 25 pkt. przed 
Polonią 23 pkt., W isłą 23 pkt. W artą  22 
pkt. oraz Legją 21 okt. Na dalszych 
miejscach Garbarnia, Pogoń, ŁKS, Czar­
ni, Ruch, ŁTSG oraz W arszaw ianka.

W t'abeli drugiej grupy stan jest na­
stępujący: 1) Unia 3 gry 4 pkt., st, br. 
11:7, 2) Lechja 3 gry — 4 pkt., st. br. 
10:7, 3) Sokół Równe 2 gry 0 pkt., st. 
br. 0:7.

INNE MECZE
Ruch Makkabi 3:2: Nieznaczne zwy­

cięstwo Ruchu górującego nad słabą 
M akkabi.

Elektryczność — Żyrardowianka 2:0;
pewny sukces Elektryczności, typow a­
nej na mistrza klasy B.

Na boisku Skry odbyły się w niedzie­
lę następujące mecze piłkarskie: Skra 
III — AZS III 4:4, Skra II — M arymont 
II 3:0, AKS — M araton 10:1.

ZAKOŃCZENIE KURSU 
p rzod ow n ik ów  p iłkarsk ich
W e czw artek  dn. 17 b. m. o godz. 14 

zakończony został ostatni tegoroczny 
kurs dla przodow ników  piłkarskich, o r­
ganizowany przez WOZPN. Uroczyste 
zakończenie odbyło się w sali ośrodka 
W. F. Rozdanie dyplomów dokonał oso­
biście pułk. Kiliński.

KTO MOŻE STARTOWAĆ 
w  Igrzyskach Olim pijskich
Sporna od szeregu la t kw estja zawo> 

dowstwa w sporcie i w związku z tem 
spraw a brania udziału poszczególnych 
zawodników w Igrzyskach olimpijskich, 
została przed kilku dniami zdecydow a­
na oficjalnym kom unikatem  M iędzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskiego. Ko­
m unikat ten mówi, że za am atora nie 
może być uw ażany ten  zawodnik, k tó ­
ry  pobiera podczas swego pobytu na 
Igrzyskach .zwrot utraconego zarobkut 
oraz ten, k tóry  kiedykolw iek w jakim­
kolw iek ze sportGw uznany był za za­
wodowca. W szakże kw estja otrzym-ania 
przez danego zaw odnika normalnego 
płatnego urlopu, nie dyskwalifikuje go, 
gdyż może on postarać się o urlop w 
tym czasie, by móc brać udział w Igrzy­
skach.

KTO GRAĆ BĘDZIE 
p rzec iw k o  S zw ecji

K apitan sportow y PZPN mjr. Loth 
ustalił nazw iska 20 piłkarzy, wśród k tó ­
rych w ybierać będzie reprezentantów  
na mecz ze Szwecją w Sztokholmie (28 
b. m.).

Polonia: Bułanow, Kisieliński, Seich- 
ter, Malik, Szczepanik. Legja: M artyna, 
Ziemian, Szaller, Ciszewski. Garbarnia: 
Smoczek, Pazurek, Bator, Warta: Fon* 
towicz, Staliński, W ojciechowski, Ra- 
dolewski. Cracovia: Mysiak, Szperling 
Chruściński. Wisła: Kisieliński II.

W edług panującej powszechnie opinji, 
skład naszej reprezen tacji piłkarskiej, 
k tó ra  w dniu 28 b. m. w Sztokholmie 
zmierzy się ze Szwecją, składać się bę­
dzie najprawdopodobniej: Fontowicz,
M artyna, Bułanow, W ojciechowski, 
Chruściński, Szaller, Szczepanik, Staliń­
ski, Smoczek, Ko-zek, Sperling.

STATYSTYKA
ZAWODÓW LEKKOATLETYCZ­

NYCH KOBIECYCH
Kobieca reprezentacja lekkoatlety* 

czna rozegrała ogółem 7 zawodów 
przyczem 4 w kraju. Oto one: 1926 r.
— udział w  igrzyskach w Geteborgu, 
1927 r. — pięciobój A ustrją — Łotwa
— Polska w  W arszaw ie i mecz z Au- 
strją w Krakowie, 1928 r. — udział w 
IX Olimpiadzie w A m sterdam ie i mecz 
7. A ustrją w  W iedniu, 1929 r. — w  Kró­
lewskiej Hucie zwycięskie mecze z 
A ustrją i Czechosłowacją.

W zawodach tych brało  udział 27 za* 
wodniczeń, a mianowicie: 6 razy — Ko­
nopacka, 5 razy — Schabińska i Kilo- 
sówna, 4 razy — O rłow ska i Jasna, 3 
razy — W oynarowska, Lonka, Breue- 
równa, Kobielska, Freiw aldów na, 2 ra ­
zy — Czajkowska, Jabłczyńska, Lan- 
żanka, Gędziorowska, Hulanicka, Sad­
kowska, W alasiewiczówna, Janowska, 
Krajewska, a po  1 razie — Lubecka, 
Lewinówna, Czajówna, Taborowiczów- 
na, W iśka, Gracicka, WTeczorkiewi- 
czówna i Kasprzakówna.

Z zawoniczek tych odniosły zwycię­
stwa: K onopacka i W alasiewiczówna 
po 7, Schabińska — 3, Kilosówna, Lon­
ka, Jasna  i K rajew ska po  2, a Breue* 
równa, Lanżanka, Janow ska i Orłow­
ska — po 1.

W  biegach sztafetowych — 1 zwycię­
stwo. %

NAJLEPSZE ŚWIATOWE
WYNIKI PŁYWACKIE

Tabela najlepszych światowych w y­
ników pływ ackich przedstaw ia się na­
stępująco: Panow ie 100 m. Stądow  -
Barany i Lauffer 58.6, Schwarz 58.8, 
Kojąc 60.2, Spenco 60.4, Borg 60.5, 400 
m. — Borg 4:51, Paris 4:52, Schwarz 
4:57.8, T isata 4:58, Schields 5:02.5, 
1500 m. — Ceabbe 20:40, M akino 20:44. 
Clapp 20:50, Takem uri 20:54, Taris 
21:00, Zorilla 21:10, 200 m. st. klas. — 
T suruta 2:45, Spenco 2:47.6, Bieltas 
2:50.6, Schaffer 2:50.9, Schwarz 2:51, 
4.100 m. na wznak — Kojąc i Lauffer 
1:00.2, Kurpors 1:08.8, Tissler 1:11, Ba­
rany 1:12, Ludnhal 1:13.6.

Panie: 100 m. st. ew. Osibpowic*
1:09, Geraghty 1:09.2, Hatsch, Madison 
i Braun 1:11.4, Borner 1:12, 400 m. —* 
Kim 5:47.2, Osipowicz 5:52, Lambe 
5:55, Braun 0:02, M adison 6:05, 200 m. 
st. klas — Bienenfeld 3:15.2, Seraghty 
3:16.3, Ge Id or 3:16.9, Muhe 3:18.3, 
M ackhal 3:19, 100 m. na wznak —
B raun 1:21.2, Holm 1:21.8, King 1:23
P L  1 " 9 /4  f i  ł- o  *-« A  0 1 1 * 9 ^



Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
W. O. K, R. P. P. S. W poniedziałek, 

dn. 22 b. m. o godz. 6 wiecz., w lokalu 
Warecka 7, odbędzie się posiedzenie 
Warszawskiego Okręgowego Komitetu 
Robotniczego PPS.

BACZNOść- 
Przewodniczący, Sekretarze i Skarbnicy 

Dzielnic PPS. w Warszawie.
We wtorek, dn. 23 b. m. o godz. 6 wiecz, 

w lokalu W arecka 7, odbędzie się Konfe­
rencja _ Przewodniczących, Sekretarzy i 
Skarbników Dzielnic P. P. S. w Warszawie, 
Na porządku obrad: Wybory do Sejmu i Se­
natu.

Sekretarjat Egzekutywy 
W. O. K. R. PPS.

ORGANIZACJA TRAMWAJOWA PPS. 
KjOŁO MURANÓW. Dnia 22 b. m. ponie­
działek godz. 18 ogólny zebranie Koła.

BACZNOŚĆ REMBERTÓW!

Wszyscy członkowie PPS. zamieszkali w 
Rembertowie, proszeni są o zarejestrowanie 
się w miejscowej organizacji, ul. Kolejowa 
8 u tow. Olszewskiego.

Rejestracja odbywa się w środę od 6 do 
7 i niedziela od 11 — 12.

RUCH ZAWODOWY
W e wtorek, dnia 23 b. m. o godz. 6.30 w. 

w lokalu Rady Zawodowej W arecka 7, od­
będzie się posiedzenie Wydziału Rady Za­
wodowej. Wszyscy członkowie Wydziału 
Rady proszeni są o punktualne i niezawod­
ne przybycie.

RUCH KOBIECY
W ARSZAW SKI WYDZIAŁ KOBIE­

CY P. P. S., przystępując do pracy wy­
borczej, wzywa tow arzyszki i sympaty- 
czki naszej partji, chcące w ziąć udział 
w pracy, do zgłaszania się w S ek re ta ­
riacie W ydziału, W arecka 7 i Leszno 53 
codziennie od g. 5 do 7-ej wieczorem.

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY P.
P. We wtorek dnia 23 b. m. o godz. 7 w lo­
kalu Warszawskiego Wydziału, Leszno 53, 
odbędzie się zebranie członkiń i wprowadzo­
nych gości.

KOŁO KOBIET PRZY DZIELNICY GRO­
CHÓW. W poniedziałek, dn. 22 b. m. o g.
- wiecz., w lokalu Oseicka 33, odbędzie się 
cebranie kobiet.

KOŁO KOBIET MOKOTÓW. W środę, 
dn. 24 b. m, 1930 r. o godz. 6 wiecz. odbę- 
Izie się zebranie Koł.a Kobiet z referatem.

POSIEDZENIE ZARZĄDU WARSZ. 
WYDZ. KOBIET odbędzie się we wtorek o 
Ąodz. 8 i pół wiecz. w lokalu, W arecka 7. 
Obecność wszystkich obowiązkowa.

ZEBRANIE ZARZĄDU „KÓŁ SAMO­
KSZTAŁCENIA ROBOTNIC" odbędzie się 
In. 24 b. m. we środę w mieszkaniu tow. 
Barandejówny.

Rromlia stołeczna
REJESTRACJA UR. W ROKU 1912.

W poniedziałek, 22 b. m. w kolejnym dniu 
powszechnej rejestracji mężczyzn, ur. w r. 
1912, zamieszkałych stale w Warszawie lub 
przebywających w stolicy, a niemających 
stałego faktycznego miejsca zamieszkania w 
kraju, winni stawić się w sekcji wojskowej 
magistratu (Senatorska 6) w godz. od 8.30 
do godz. 4 zamieszkali w komisarjatach P.P. 
od XIV do XXIV włącznie, nazwiska któ­
rych rozpoczynają się na litery S. i Ś.

Winni niedopełnienia obowiązku zgłosze­
nia się ulegać będą karze grzywny do 500 
zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo obu tym 
karom łącznie.

NOWY PARK NA WOLIBORZU.
Roboty przy zakładaniu nowego parku na 

Żoliborzu, położonego między ul. Niegolew­
skiego, Kozietulskiego i Korsaka, na obszarze 
1 hektara .przylegającego do kolonji miesz­
kalnej techników miejskich, posunęły się 
znacznie naprzód. Dotąd w celu niwelacji 
terenu i zasilenia tamtejszych lotnych pias­
ków, dowieziono przeszło 3000 metrów sze­
ściennych ziemi, zbywającej również na Żo­
liborzu przy budowie wielkiego parku dziel­
nicowego, przylegającego do kolonji oficer­
skiej.

W ten sposób roboty ziemne w omawianym

parku są już ukończone. Wkrótce rozpo­
częte będzie urządzanie dróg i alei. Posa­
dzenie drzew nastąpi na wiosnę 1931 r,, po- 
czem park będzie oddany do użytku. Korzy­
stać z niego będą, jako z najbliższego, mie­
szkańcy kolonji Żoliborza.

O PRZEJŚCIE SCHRONISK DLA BEZ­
DOMNYCH.

Obywatelski komitet porno: /  społecznej 
zainteresował się sprawą bezdomności na te­
renie m. Warszawy i bada obecnie sprawę 
ewentualnego przejęcia od magistratu opie­
ki ad schroniskami dla bezdomnych.

W schroniskach miejskich przebywa 14.000 
bezdomnych, niejednokrotnie w b. ciężkich 
warunkach.

OTWARCIE WIADUKTU KS. PONIATOW­
SKIEGO DLA RUCHU KOŁOWEGO.

Po ukończaniu robót asfaltowych, otwarto 
dla ruchu kołowego wiadukt ks. Poniatow­
skiego. Roboty wykonano na długości 92 
metrów tytułem próby, gdyż dotychczasowa 
kostka drzewna była podmywana przez wo­
dę. niemającą odpowiedniego spadku i spły­
wała. Po asfalcie woda będzie spływała nie 
uszkadzając bruku. Okres próbny potrwa do 
roku przyszłego. O ile próba wypadnie po­
myślnie, cały wiadukt ks. Poniatowskiego 
będzie wyasfaltowany.

DŹWIĘKOWE KINO

C A SIN O  F.lTs.t'l'ud
OTWARCIE SEZONU! 

Najpiękniejsza kobieta Ameryki

Marilyn Miller
w promiennej symfonji miłosnej

ZABÓJSTWO W MOKOTOWIE
30-letni Jan Blat który onegdaj wieczo­

rem był postrzelony w lewą pachwinę przy 
ul. Wiktorsikiej 17, w Mokotowie, po prze­
wiezieniu do szpitala Dz. Jezus — życie za­

kończył. Badany na miejscu wypadku przez 
policję, ranny nie chciał wyjawić sprawcy 
zbrodniczego napadu.

KATASTROFA AUTOBUSOWA
CZTERY OSOBY RANNE

Wczoraj rano ze Zwolenia d „ Warsizawy 
jechał autobus, prowadzony przez kierowcę 
Jana Szumskiego. Na szosie krakowskiej w 
pobliżu Tarczyna, wskutek pęknięcia sztan- 
f>i. jadący z nadmierną szybkością autobus 
przewrócił się na środku szosy do góry ko­
łami.

W tym czasie nadjechał drugi autobus, 
którego kierowca Leonard Maliszewski 
wraz z pasażerami pośpieszyli na ratunek. 
Okazało się, że zostali ranni: kierowca
Szumski — w praw ą rękę, Lejbuś Sztelman,

ranny w lewą dłoń Ilinda Cukiermancwa, 
doznała złamania podstawy czaszki i Her- 
szek Kup er t rana cięta policzka oraz potłu­
czenie głowy, lewego barku i przedramie­
nia.

Kierowca Maliszewski zabrał rannych p a­
sażerów do swego samochodu i przewiózł do 
Warszawy do ambulatorjum pogotoi •la. Tam 
lekarz stwierdził ciężki stan Cukiermano- 
wej, wobec czego przewiózł ją do szpitala 
r i  Czyste, Uszkodzony częściowo autobus 
zawrócił do Zwolenia.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ W ARESZCIE
Przy ul, Lubeckiego 4, w areszcie 5 fco- 

misarjatu odbywał 3-dniowy areszt 35-letni 
Stanisław Sankowski, Wczoraj w  trzecim 
dniu odbywania kary Sanlkowski przed po­
łudniem zasłabł nagle i stracił przytomność.

Dyżurny przodownik wezwał pogotowie, 
Przybyły lekarz skonstatował śmierć z nie­
ustalonej przyczyny.

Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 
Zmarły tajemniczą śmiercią był znany zło­
dziejem recydywistą, specjalistą od kradzie­
ży na kolejach, Sanlkowski podczas pościgu 
lub walki z policją był kilka razy postrze­
lony lecz zawsze wyleczył się, Opryszek, 
będący postrachem Powązek i Okolicy zna­
ny był pod przezwiskiem „Złota Rączka".

STAN POGODY
DZIŚ CHŁODNO I BĘDZIE PADAŁ 

DESZCZ.
Wczoraj pod wpływem nadciągającej de­

presji było pochumno i padały deszcze. 
Na Polesiu, w Lubelskiem oraz w Małopol- 
sce środkowej i wschodniej utrzymywała się 
jeszcze jednak pogoda słoneczna. Tempera­
tura o godz. 7-ej rano wynosiła od 9 st. do 
12 st.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: w Poznańskiem, na Pomorzu i 
Mazowszu pogoda zmienna i chłodna, na 
Śląsku i w Krakowskiem możliwe ulewy, W 
pozostałych okolicach kraju, a zwłaszcza w 
Wiledskiem i na Polesiu dżdżyste, w ciągu 
dnia ochłodzenia. Na Pokuciu jeszcze dość 
ciepło. Na zachodzie kraju porywiste wia­
try zachodnie. W Wileńskiem wschodnie.

D r .  Z. FAJNCYN
L e sz n o  36.

S p e c ja l is ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  
p łc io w y c h  i sk ó r n y c h . A n a liz y  k rw i 

P rzy jm . 9 r . — 9 w .

NASZA RUBRYKA

Poszukiwanie pracy
SŁUŻĄCA starsza poszukuje pracy do je­

dnej lub dwóch osób do wszystkiego. Dłu­
goletnie świadectwa. Zielna 26, Kotarska.

UCZEŃ poszukuje pracy w piekarni. P ra­
cował przez 1 rok w cukierni. Łaskawe o- 
ferty do Redakcji „Robotnika" pod S. P.

SZOFER - MECHANIK poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. Oferty składać do Admini­
stracji „Robotnika": Kolasa Jan.

BEZROBOTNY WOŹNY szuka jakiegokol­
wiek zajęcia. Adres: Leszno 110 m. 99.

PRZEJECHANY PRZEZ DOROŻKĘ
Na rogu ul Dzikiej i Wołyńskiej dorożka 

przejechała 104etniego Adama Skolimow­
skiego. Pogotowie przewiozło chłopca do

ambulatorjum, gdzie lekarz stwierdził ogól­
ne potłuczenie ciała.

PLON NIEDZIELNY
Na ul. Kamiennej zraniono w głowę i pra­

wy bark 32-letniego Feliksa Michalskiego, 
brukarza.

Na rogu ul. Dzikiej i Stawki zraniono no­
żem wczoło lokatora „cyrku" 32-letniego 
Ksawerego Sanetę, furmana który był p i­
jany.

Na rogu ul. Waliców i Prostej zraniono

nożem w lewe przedramię Janą Urbańskie­
go, ucznia ślusarskiego.

Przy ul. Sierakowskiej 4, w czasie bójki, 
był ugodzony nożem w szyję 38-letni Jakób 
Mejer, szklarz.

W szystkie ofiary rozpraw nożowych opa­
trzono w ambulatorjum pogotowia.

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA
W schronisku miejskiem dla bezdomnych 

przy ul. Okopowej 31-letnia Walerja 
Skrzypczakowa, żona biuralisty, z lozpaczy, 
że mąż jej 33-lletni Feliks powrócił z mia­

sta do domu pijany, targnęła się na życie, 
wypijając esencji octowej. Kierownik schro­
niska wezwał pogotowie, którego lekarz u- 
dzielił pomocy desperatce.

TOPIELEC
Wczoraj w południe wprost Zakroczymia 

rybacy wydobyli z Wisły zwłoki mężczy­
zny, lat Około 30, Rysopis: wzrost średni, 
zarost czarny, ubrany w garnitur szary pod

spodem druga kamizelka i marynarka gra­
natowa, ubrania zniszczone. Przy denacie 
nie znaleziono dokumentów. Trupa zabez­
pieczono na brzegu.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

D ZIŚ.
11,40. Przegląd Prasy Krajowej P. A. T. 

11,58 — 12,10. Sygnał czasu. 12,10 — 13,00. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13,00. Ko­

munikat meteorologiczny. 13,20 — 15,15. 
Przerwa. 15,15. Komunikat gospodarczy. 
15,50 — 16,15. Odczyt p. t. „Parę rad dla 
turysty samochodowego w Polsce" — wygł. 
inż. R, Morsztyn, 16,15 — 17,10, Muzyka z

płyt gramofonowych. 17,10. Przegląd ko­
munikacyjny. 17,35. „O fałszowaniu doku­
mentów" — opowie nadk. J. Misiewicz.
18.00. Muzyka lekka z kawiarni „Gastrono­
mia". 19,00. Rozmaitości. 19,20. Pogawędki 
techniczne. 19,35 — 19,45. Płyty gramofo­
nowe, 19,45. Skrzynka pocztowa rolnicza.
20.00. Dziennik Radjowy. 20,15, Operetka 
„Ewa" Fr. Lehara. 22,00. Feljeton p. t. „Po­
rucznik 4-go pułku Spahisów" — wygł. p. 
T Strzetelski, 22,15. Komunikaty, 23,00 —
24.00. Muzyka taneczna i salonowa.

Film dźwiękowo-śpiewny w kolorach 
naturalnych.

C en y  b i le tó w  o d  1 z l.

KINO - REW JA Z N I C Z
ŚNIADECKICH 5. TEŁ, 11405 
Pocz. o godz, 5 pp., w niedzielę i święta 3 pp. 

Dziś premjera I dni następnych
Potężny dramat erotyczny p.t.

Trzy namiętności...
w rolach głównych 

Iwan Petrowicz, Camilla Horn, Clara Fames
reżyserja Erusta Lubicza 

Na scenie rewja w 10-ciu odsłonach p t.
Idziemy do wyborów

z Reną Renówną, Wacławem Zwidłiczem, 
E. Wierzyńską, H. Wróblewskim, Wierzyńskim

C E N Y  M I E J S C  OD 1.— ZŁ.

KINO TEATR „ C Z A R Y "
u l. C h ło d n a  29

D Z IŚ : Na ekranie wielki przebój produkcji 
europejskiej p. t.

Szatan w jedwabiach
W roli głównej ulubieniec mas Iwan Petrowicz 
oraz kusząco piękna kobieta demon Nita Ndldi

NA S C E N I E  
imponująca rewja artystyczna z udziałem wy­
bitnych sił artystycznych jak Al. Górski. Ro­

ma Zielińska, Br. Romanszyn 
orsz duetu Lewandowskich,

Początek o 5-ej

Najwytworniejszy Klno-Teatr Dźwiękowy

POLA NEGRI PALACE
Plac Teatralny Pocz. o 6-ei

Pierwszy film poisko-amerykartskl

„REW JA  HOLLYWOODU"
UDZIAŁ BIORĄ:

Hanka Ordonówna, Buster Keaton, Karol Ha* 
nusz, John Gilbert, Norma Shearer 
oraz 25 innych gwiazd amerykańskich 

NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 
Passe-portouts i bilety ulgowe bezwzględnie 

nieważne.
C en y  m ie js c  o d  1 .50

KINO DŹWIĘKOWE

COLOSSEUM NOr"-sr sAl ”
J A C K  H O L T
wzrusza, czaruje wszystkich miłością i boha­

terstwem w arcyfilmie p. t.

f f LOTNIK"

KINO „WISŁA” T A  M K  A  34
v is  a  v is  C yrku

wielki film polski produkcji europejskiej

„. „KULT CIAŁA“
w /g  S r o k o w s k ie g o

w roi. głównych: Mozżuchinowa, Ankwicz, 
Bodo, Owerło. 

lim nlemyl Ceny od 1 złotego

W MAŁEJ SALIIghm Mozluchin
Jako

„TAJNY KURIER”
WflHFWII W KRYTYM BUDYNKU W OGRODZIE
n U U L n i L  Nowy-świat 43. Pocz. 6, 8 i 10.

Niezrównani, niezawodni i jedyni
PAT I PATACHON

w filmie pełnym humoru 
jako

Pasażerowie na G a p e
N a d  p r o g r a m

Uczniowskie figle
Ceny biletów zł. 1.50 i 2.—
________ Dla młodzieży dozwolone.

D źw iękow y- 
K inoteatr  

D łu g a  25 H ip o te c z n a  8
Początek o godz. 6.30

MIEJSKI

S T U D E N T  
ZE S T O L K H O L H U

T E A T R  1 M UZYKA
Dzl£ u  teatrach m iejskich

Narodowy
o 8 w. „Głupi Jakób"

Letni
o 8 w. „Wszyscyśmy tacy sami"

„ZEMSTA" W TEATRZE „ATENEUM". 
Teatr „Ateneum" odbywa ostatnie próby z 
arcydzieła humoru rodzimego „Zemsty" F re­
drowskiej. Próbami kierują reż, Chmielew­
ski i Stefan Jaracz, którzy wystąpią w na­
czelnych rolach komedji: Cześnika i Rejen­
ta. Inne postacie grają: Helena Buczyńska 
(Podstolina), Eugenja Drabikówna (Klara), 
Juljusz Łuszczewski (Papkin), Janusz Dzie­
woński (Wacław), Stanisław Daniłowicz 
(Dyndalski), Stanisław Żeleński (Śmigalski), 
Henryk Szletyński (Perełka), Eugenjusz Po- 
reda i Szczepan Baczyński (Murarze). De­
koracje i kostjumy według projektów Ivo 
Galla.

TEATR NARODOWY. Dziśkomedja Ta­
deusza Rittnera „Głupi Jakób".

TEATR LETNI. Codziennie „Wszyscyś­
my tacy sami".

Co wyświetlają kina?
Atlantic: .Biała Tallu".
Apollo; „Rozkosze niebezpieczeństwa", 
Czary: „Szatan w jedwabiach". 
Colosseum: „Lotnik".
Colosseum (mała sala) „Tajny kurjer". 
Casino: „Tancerka Cilly".
Capitol: „Parada zachodu".
Filharmonja: „Raj dla kobiet".
Miejski; „Student ze Sztokholmu",
Pola Negli Palace: „Rewja Hollywoodu" 
Palace: „Tragedja kochanków".
Pan: „Walie naddunajslki”.
Riviera: „W szponach handlarzy kobiet", 
Splendid; „Pieśniarz gór".
Stylowy: „Rewja Hollywoodu".
Światowid: „Parada miłości".
Tęcza: , Po zachodzie słońca".
Wodewil: „Pat i Patachon jako Pasażero­

wie na gapę".
Wisła: „Kult ciała".
Znicz: ,Trzy namiętności".
As: „Witaj Paryżu".
Forum: „Panienka z wicczorniaka". 
Hollywood: „Noc pokusy".
Kometa: .Miłość w. kajdanach".
Mewa: „Dziewczyna z zakazanej dzielni­

cy".
Muza: „Romans księżniczki de Valois".

TEATR POLSKI, Dziś powtórzenie pre* 
mjery „Kawaler Papa".

TEATR MAŁY, Codziennie „Pan Lamber- 
thier".

TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 
„Same przeboje".

QUI PRO QUO. Rewja „Dwie możliwo* 
ści“.

„ANANAS". Na sali zimowej rewja inau­
guracyjna „Babie lato"

„UŚMIECH WARSZAWY". (Chłodna 
49). Codziennie o godz. 7.30 i 9.45 rewja 
„Serce Warszawy". _

WESOŁY WIECZÓR. „Niebieski walc".
TEATR REW JI „ZNICZ" (Śniadeckich 5), 

Dziś rewja p. t. „Ach te nóżki".
„DZIKIE OKO" (ul. Dzika 51). Codzien­

nie rewja „Pod gazem". Początek o godz. 
7.15 i 10.

TEATR „MIGNON" (Marszałkowska Nr 
81b). Dziś rewja w 18-tu obrazach p, t, 
„Gdy kobieta mówi nie".

TEATR KOMEDJA MUZYCZNA. (Karo- 
wa 18). Codziennie „Izabella".

TEATR LUDOWY (b. Teatr Powszechny, 
Leszno 82). Dziś o godz. 8-ej wiecz, „Małka 
Szwarcenkopf".

Lux: „Noce hiszpańskie".
Promień: .Kalifornia".
Petit Trianon: „Zabiłem".
Sokół: „Mocny człoUek”.
Tombola: „Noce w pustyniach".
Ton: „Romans współczesnej panny".
Uciecha: „Upadły anioł".
Uranja; „Pułk śmierci".

FOTflGRAFJE
u  15 £ , s r  m l-
IH lf  wykonywa Za- 
11*11 kład Fotograficz­
ny „LEONAR“ , No- 

w y -S w ia t  21.

P late okazyjnie za
Targówkiem po 1.25 
za łokieć kwadratowy 
na dwuletnie spłaty.9 9  
Wiadomość tel. 23«

SŁUŻACETANIE
do pracy d o m o w e j  
i gospodarstwa wiej­
skiego dostarcza bez* 
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy Niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
awiat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od 11-ej do 
2-ej.

Ogłoszenia  d robne

Cerowanie szi r
rozdartych s u k i e n .
ubrań i dywanów. — 
Keller. Nowy-Świat 37, 
Marszałkowska 118, 
Twarda 24, Nalewki 15, 
Dzika 12, tel. 219 - 49 .

H eble do 20
cy kredytu- W y b ó r  
nadzwyczajny. Aleje
Jerozolimskie 43 front.

ROBOTNICY
czytajcie  

sw o je  pismo

GEMY nfiH K 7FŃ • Y: w  Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .-—. Za zmianę adresu 50 gr.
°n«Titlriuran<aa i hości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20,

rot anie p, acy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych

Redak/or Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. R edaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. W ydawca RADA NACZELNA P. P. S.
Odbito w druk. „Robotnika", W arecka


